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parlamentarny. Parlament nazywa się 
tain ikupsztyna. W Sis.upsztynie Chor­
waci prowadzili ostrą walkę z oerbaini 
o auf.onomję dla sieoie. Przed paru 
nre.siącami doszło do tego, że w Sej­
mie serbskim w łdkupsziynie strze.ałi 
radykaii serbscy do posłów chor­
wackich i przywódca cnłopów chor­
wackich Stetan Kadicz został tak 
ciężko raniony, że wkrótce potem 
zmarł. Raniono także dwóch innych 
posiów.

P o  tym zbrodniczym  zamachu stron­
nictwo chłopskie i demokratyczne za­
w arły  wspólny blok, celem wspólnej 
obrony p raw  C norw atów . Przyw ódcy  
tegc bloku zapewnili króla o swej lo- 
jamosci, ale do rządu byli w  ostrej 
opoz.yv.ji i żądali ustąpienia r.ądu , 
rozwiązań.a Skupsziyny i nowych w y ­
bo rów . Król A .eksanoer przyjął dy­
misję rządu, ale w  nocy 7 stycznia 
zniósł konstytucję i rozwiązał parla­
ment. W yda ł odezwę do  „m o,ego  
w ie in tgo  narodu wszystkich Ser Dow  
K roa iów  i i łó w  en co w " , w  której do ­
nosi, ze odejmuje pełną władzę. W y ­
dal now ą konstytucję, na mocy któ­
rej k iói stał się zupełnym i n ieodpo­
wiedzialnym źródłem  wiadzy. Zam ia­
no w a -ząd przeważnie w o jskow y i za­
raz w ydai n ow ą  ustawę o w ładcy  
króla i najwyższej administracji pań­
stwowej. ustawie tej ścieśniono
Sw ooooę i ^ raw a  ody waieh, oo og. a- 
n.v.Zjno wolność prasy, ro zw ią zan o  
wszys.kie sti onn.ct.va, zakazano w s z d -  
kicn /6 r. in^dzeń, nawet zabaw , znie­
siono iojemnicę listową, nietykalność

mieszkań prywatnych, ograniczono  
wolność osobistą, ba nawet wydano  
praw o , ze za krytykę rząuu i lo zp o -  
rządzeri czeka kara smierc: lub d ługo­
letnie więzienie.

D o  nowv m ianowanycn m im stiów  
wyraził się kroi, że rząd oędzic teraz 
m o^l bez pizeszkód kierować spra­
wami państwa. W iadom oSei urzędowe  
podają, ze kraj z zadowoleniem  przy­
jął w p iow aozem e ayntatury. iNie uie- 
g a  wątpliwości, że „górne steiy“ są 
zadowoione.

Jakie będą skutki rządów  dykta­
torskich posaze przysełosć. W arto  
przypomnieć, że ouecna dyuastja k ró ­
lewska dorw a ła  się korony pi i.e/ w y- 
mor towam e przed 2i> laty poprzean.ej 
dynus.ji i oałvj rodziiiy królewskiej.

Dyktatury są teraz m oane w  hu- 
rop.e, szczególnie w  poludniowyuh  
krajach. D yk ia .u ra  rządzi w  Hiszpanji, 
W loszecłi, A .oan ji i Grecji. Histor,a  
uczy, ze jeszcze od  starożytnycn cza­
sów  narody te były z„ws<.e pod knu- 
tem i butem rozmaity cn w iaocow .

Czy się uda ta now a dyktatura  
w  Jugosławji, mecn o to boli g łow a  
króla A leksandra. W szak pamiętamy, 
jak za naszego już życia lud seroski 
wyrzucał zam ordow aną rodzinę kró­
lewską z pałacu, nie m jg ą c  znieść do ­
brodziejstw rządów  „z oozią łaski“ .

D la  klasy pracującej, dla masy cnłop- 
skiej uykLuura i n iouard ija  to zguda  
i znioia i O aiiic  d o^ra  j_.k uyk..atura 
oolszevvicka. Interes klasy pravu,ą^cj 
ch łopow , robotn ikow , rzemieślników  
i pracującej inteligencji lezy tylko

w  ustroju republikańskim, z Sejmem  
ja*vo w ładzą ustawodawczą i kontro­
lującą rząu i oiurokrację.

biurokracja w s .ę d z e  woli rządy 
bez ustioju parlam entarnego. Lm opi 
tylko przez ie jm  m ogą sobie zape­
wnie w o ijW  na sprawy pańs.w ow e, 
na ustawy, podatki i c<dy ouużet pań- 
tw ow y  w ' jego oocnoda^h i w_> da­

tkach. szcikie djktatury wychodziły  
zawsze na szkooę luda pracu,ącego, 
bo w iedy biurokracja garbu je  bezkar­
nie skórę bezbioniiem u chłopu.

Dyktatury z koroną czy bez korony, 
to są środki, k.óremi możni tego  
św iata chcą pow stiz , mać i zdusić po­
chód demokracji, a.e daieum c wy- 
silki.

Ducha dz.ejowego, k&óry Zv. ala 
trony i przeooiaza stosunki spoieczue 
nic me wstrzymali

JÓZEF KAŹM1ERCZAK..

Na nowe tory!
Wieś małoposka i rozbudzony w ni: j 

przed laty czterdz.estu rucii ludowy 
rozmaite przeżywa! nast-oje i rożnym 
ulegał hasło.u i pOgiądom. Przeżyła 
ona cjęz.nc wa.ki z idiką sz.aclieckO- 
klei v Arliilć̂ , łktCrd DłUuctl-iiC ZcJlfctv\lC 
chciała w kaieoce bucPący s.ę r.ucn 
wyzwoleńczy chiopa pols.-dego. Prze­
żyła następn.e d n zwycięs.nego triumfu

JAN SObEK .
Peset lia Sejm.

Demokracja w praktyce.
i. j

Pisze się u nas i mówi o demokra­
cji i o demokratyźmie, ale bardzo dużo 
jest jednak wśród nas nawet takich, 
któizy nie zupełnie rozumieją znacze­
nia tego wyrazu, choć się niem może 
sami posługują. Otóż cóż to jest de  ̂
mokracjai'

Krótko na polskie przetłumaczone 
źnaczy to lucloivładztivo, czyli, że lud 
sam sobą rządzi i kieruje, tak jak to 
uważa uznaje dla siebie za najko­
rzystniejsze. Główną zasadą demokra- 
cjl jest zasada równości obywatelskiej. 
Demokracja n e robi różnicy między 
ot wateiami, na lepszych i gorszych 
na panów i niewolników.', lecz uznaje 
wszystkich za równych siebie. Stąd to 
ordynacja do oejmu jest demokra­
tyczna, na równości oparta, gdyż i tak 
magnat jak i jego sługa mają jednakie 
prawo głosu. Tak bogacz, jak nędzarz 
ma jeden i taki sam głos przy wybo­
rach, A  dawniej tego nie było. Były 
czasy, że bogaci mieli inne prawa przy 
głosowaniu, a btdny inne; dziś już 
tego niema. Gdyby ludzie na Wmach 
znali i rozumieli znaczenie demokra- 
tyzmu, napewno inaczej by sprawa 
chłopska w  Polsce wyglądała.

Ludzie na t/sibardzo mało co w ie­
dzą o demokracji i jej zasadach, stąd 
to pochodzi, że tylko lepiej ubranego 
uważają za coś wyższego lu6 lepszego, 
a siebie za cos z in.iej gorszej gieoy 
ulepionego. Ze tak jest na to można 
duzo taktów przytoczyć. Przypominam 
sobie sooie rzecz np. taką. ł'ak się 
złożyło, że czas pewien zamieszkałem 
we dworze jako zarządca door w pa­
łacu, w którym niegdyś różni wielcy 
i bogaci panowie o glosnycn swoich 
nazwiskach zamieszkiwali. Ja nie będąc 
jeszcze ludziom znanym, me wiedzieli 
oni za co mnie mają uważać i jak ze 
mną postępować. Wyobrażali sobie 
ludzie, że kto we dworze mieszka to 
to juz musi być pan. Przychodzi do 
mnie w jakiejś sprawie pewien gospo­
darz i spotyka mnie na dz,edzińcu 
więc mówi: Karbowniku, nie wiecie 
też czy jest pan w domu? Odpowie­
działem jest i proszę go zarazem do 
p okOjU gdzie mieszkałem i tu mówię 
mu: Czemze wam mogę słuzyc * na 
co biedaczysko wytrzeszcza oczy, prze­
prasza że nazwał mię karbownikiem. 
A  ja mu na to, ze nazwa karbuwnik nie 
jest ani pogardliwą ani hańbiącą i dla­
tego n e może być obrazą żadną i to 
go dopiero uspokcło, gdy zauważył, 
że się z tego śmieję. W  yoDrażał sobie 
ten człowiek, że skoro ktoś mieszka 
we dworze to mi musi być panem

i nosić wykwintne ubrania, a ponie­
waż u mnie tego me widział więc za­
liczył mmc oo uuszej ica.egorji sluzoy 
dworskiej

Do wyjazdu służył mi wózek na re- 
soracn. fciedy mem gdzieś jechaiem 
U kłon ów  było tyle, że aż da znudze­
nia, lecz kiedy znów raz potrzebując 
pieniędzy na wypłatę służby kazałem 
zważyć kilkanaście kwintali zboza i to 
naładować na wóz zwynny gospodarski 
i siadłszy na workach pojechałem ze 
ZDożem do miasta, aby je sprzedać, 
to przejeżdżając nawet znajomi nie 
chcieli się przy witać, a juz o ukłonach 
żadnych me było mowy. Z tego wy­
nika że ludność kłania s ę ze zwyczaju 
każdemu, kto j st lepiej uurmiy, je- 
dzie lepszym wozein, iuo lepszą ma 
uprząz na kWWnaon. łerazjuz 10 .mika 
potros/.e, iecz dawniej lak b^ło. Czy 
ludzie ci ma,ą pojęcie o demokracji? 
Pewnie że nie!

A  za co jest u nas praca uważana 
>i jak oceniana? Oto fakt. Przez czas 
pewien ludność me wiedząc o inotm 
chłopskim stanie, odno.n.a s ę zawsze 
z pewnym szacunkiem i poważaniem, 
bo to przecież „pan we dworze". A ż 
tu w czasie żniw, gdy kosiarze wyszli 
kosić zboże od jednego z men wziąw­
szy kosę spróbowałem jak też tu 
kośba wygląda.

(C. d> n),


